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Doświadczeniu*

W 0yna domowa pófpólicTe 
jeit zrzódłem naywiękrzyćli 
niefzczęsliwości tam- gdzie ja 
złośliwa wznieca jędza'. P in - 
fiw o Gnomów takowego do
znawało losu» g d y  Kratowa 

* geniufzow troffcłiwa o u trzy
mywanie zgody między w fźy- 
itkiemi iftnościami je y  poa- 
ległemń w yiła ła  N yrzę  nay- 
pięknieyfzą fweeó jDwofcr wic- 
fzcżfcę dl a zakończenia' Lćh 

A  2 kłótni
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kłótni» i wrócenia im wraz z. 
pokotem w fzyftkich  tych po
myślności» - których naypier- 
wfzem jeft zrzódłem.

Shczna Nyrzci w puściw^ 
fz y  lię w frzoefek ziemi u- 
fpokoiła zamiefzahia Gnomow* 
rozprofzyła bunty» które ich 
b y ły  przyczyną» i pełna ra
dości z wróconego im poko
tu powracała do tych świe
tnych mieyic. gdzie fię znay» 
duie' wfpaniałe pomięfzkanie 
JirlJowey wrdzek.

Zamyślona w fwoim po
wozie Nyr^a wynosiła fię ku 
ftjępienjom JNiebjeikim» G o
łąbki unofzące ią z fzybko- 

Jcig zaćmione Maikiem 0 oh- 
ca» którego przez kilka dni 
hiewidziejh ja ta ły  n izey, jak

4  **? & & & % **
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zwyczaynie» i z b liż y ły  fię 
nieznacznie ker ziemi. Nyr~ 
za  fpusciwfzy przypadkiem 
oczy, widziała fię nad ml, 
dym» i fpokoynym gaikiem, 
gdzie dwie osoby płci- od
miennej fiedzące pod krza- 
czyftym  drzewem zdawały 
fię bydź żyw ym  przenikmd- 
ne umartwieniem* Ze fposo- 
bu» którym iwą rozpac2 wza- 
ięmnie fobie w yrażały łatwo 
było poznać» ze obopolna fcłi 
do niey wzbudza p rzyczy
na. W rożka czuła fię bydź 
tknięta litością, na ten imtf- 
tn y  widok» ai ie" Jey zda
niem było» t i  ct którzy wiel
ką pofiadają moc» rety przy- 
żwoiciey jey trzywać powin
ni na udzielanie łaik> P na 
pociefzenie ferc trapionych; 
kierowała więc lot Gołąbko w 

A  3 łwoich

http://rcin.org.pl



twoich ku ziemi, a zbliża
n e  fią zwolna do niey fpóy- 

jXZ&łn na kamień- miiterny 1 
gdzie £ę natychmiast te rze
czy  w yobraziły, b których 
chciała bydz uwiadomioną.

Nadana córka jednego z 
Kapłanów Bożka iVijniv  b y
ła wychowana z ZuLmyJsemy 
którzy podobnie» jak i Na- 
tyna  od Rodziców fwoich te
mu b y ł poświęcony Bozy- 
fzcztr* G d y  wybadany przy 
urodzeniu ich wyrok złącze
nie tych  dwóch osob wró
ży ł*  pozwolono im uftawicz- 
nego z  fobą obcowania , co 
naypięrwizą było zafadą wza- 
ieumey ich ku fobie miłości. 
O d  dwóch lat oczekiwali po
wrotu A li lę h i  mędrca fła- 
wpego, który w daleką fię 

* udał

6
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udał drogę dla znalezienia 
wody mającey oddalić to» 
co do tych czas ich ufzczę- 
śliwieniu było przeszkodą.

»
Kochanek albowiem Nady~ 

ny lubo przyozdobiony w iz y  
ftkiemi cnotami, i w fzy ft-  • 
kiemi powabami, które tylko 
miłość w zniecać mogą» nie 
widział jednak nigdy iłón- 
ca*. gruba zaiłona ukrywała 
je przed nim» oczy jego zam
knięte od urodzenia nie mo
g ły  iię ciefzyć widokiem 
wdzięków Nadyny Dufze ich 
{poione b y ły  węzłami mo*> 
cnieyizemi» niz te» które pię
kność twarzy» jey łagodność 
je y  rozum, jey  fzlachctność 
umy ił  u » z w y c ię ż y ły  to ferce* 
które jedynie umiało fzaco- 
wać tak rzadkie przym ioty.

# M at-
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Matka N ctdyyiywiaicniia 
taieinnic Zoroastra przez 
przefąd zw yczayn y tey wia
ry  judżioin mniemała, ze cie
mność? Z ulmyjfa jełł zna
kiem przeklęitwa. Słonce 5 
rzekła ■> oświeca w izy  i ł  kich 
tych, których kocha, bez 
wątpienia nienawidzi Z \d -  
myfsct* niech Zulm yfs .jego 
ukoi gniew , niech na nie 
fp ó yrzy , aJbo niech iię od- 
rzecze ręki Na dyny*

W yrok dawny twierdziła 
ze Żitlmys  przed zakończe
niem dwudzieiłego roku ma 

- przeyrzeć. M ądry d l i l e h  
. który obiecał wyczerpnąt? wo

d y cudow neyze zrzodła Zer-  
mij mająeey mtr wzrok p rzy
nieść". jefzcze nie powrócił. ten 
dzień oiłatni tak ftodkiey na 

{ dziei
%
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dziei miał ich na zawfze c zy 
nić niefzczęśliwemi. W  go
dzinę fpefnił iię Znlm yffo- 
v)i dwtrdziefty rok* a oczy 
mu iię nie otwierały. K a
płani Bożka W  i fnu, mieli 
ich okrutnie rozłączyć * ro
zerwać ich w ęzły*: przymu- 
iić tych czułych kochanków 
do mówienia fobiel uwrimam  
cię od twoich przy/tyg* W* 
oczekiwaniu tey okropn^y 
p o ry ». rozpaczający Z u lm yf 
i ' Nadijna łzami hę oblewa
jąc wieczną fobie przyiięga- 
ii miłość. 'Nyrta o tych  
w fzyfłk ich  dowiedziawfzy hę 
okolicznościach wyiiadając ze 
fwego powozu zy czy ła  fobie 
przyjąć poftać /flihek(i> i  
natychmiaft zoftała przemie
nioną w ofobę fęcfziwego 
ftarca #

, Pod
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Pod jakąkolwiek poftacyą 
Nyrza  raczyła pokazać hę 
ludziom, zawfze jey t©wa- 
r z y fz y ły  te przymioty w ła
ściwe tak fzlachetney iftno- 
ścir Dwfza jey doikonaifza 
od lirdzkiey nie przeftawała 
je y  równo oświecać. Jak o- 
foba przebrana lubo z za
dziwieniem przypatruj Iię we 
zwierciadle fw ey odmianie, 
nie traci jednak wyobraże
nia właCney pofłaci; tak 
wiefzczka inną udając ofo- 
bę w mowie, i w czynno
ściach ją naśladowała, nieza- 
pominając jednak, ze jeft 
Nyr%ą.

Z b liży ła  iię krokiem wol
nym* i poważnym do tego 
mieyfca do którego ją chęć 
czyniehU {zczęśliwych kie

rowała

io
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rowała. Skoro ją fpoftrze- 
gła Nadynci, zawołała z ra
dością! o Mędrcu od Nie
bios ulubiony1. Ciebiesz ja wi
dzę? przychodzifzzc w yp eł
niać nafze Życzenia? mafzli 
z fobą tę wodę cudowną.? 
ufzczęśliwiizze nas? achf- jak 
wiele nas twoia nieprzyto
mność łez koiztow ała* juz 
miałam na zawfze utracić: 
Zydmyfsa* T a k  mówiąc za
prowadziła wiefzczkę do fwe- 
go kochanka.

Nyrza  przypatrywała mu 
£ę z ukontentowaniem» kwia
ty  nsypicrw fzcy młodości 
przyozdabiały płeć jego nay 
zywfzemi kolanami * przy w y  
iokim wzroście miał poftac 
włpaniałą twarz jego regu
larna mogła chód bez oczu

piękną

i i
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piękną Hę nazwać* w łofy dłu
gie okryw ały jego ramiona. 
J\a irnie /łlilekci> i wzrasta
jącą nadzieię z jego powro
tu okazał fię na jego licach 
blaik podobny do róży kwi- 
tnąeey*

W fcfzczka trfiadłfzy mię
d zy  niemi na murawie ufpo^ 
kotła> pomiefzane ich ferc*» 
ód powiedziała z przy m ile niem 
na w fzyftkie ich pytania* i 
przyrzekła pofta nowie ich 
fzczęście* jedna część wafzych 
żądań fpełni iię w krotce» 
rzekła» m  moy głos w izy- 
ftkie znikną przefzkody» złą
czę was» lecz śliczna N a d y n o > 
kiedy mnie widżifz gotowym 
do wykonania tego» do cze
go czule twe ferce zmierza» 
p o w in n i mi w fzyftkie two-

ie z y
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ie życzenia {zcztrze wy iawi(5» 
bądź oitróźną> gdy idzie o 
włafne u{zczę*i i wiec ie ; nie 
wrćciwfzy wzroku Zulm ys*  
fowi mogę was iłodkim złą
czyć węzłem» czego ządafz? 
czy li Jego ręki? czy li za
kończenia Jego ciemności? je
żeli Znlm ys odbifrze wziok, 
nieutraciiz ze nic w tym? 
A  cożbym mogła w tym u- 
tracicf, rzekła zadziwiana Na* 
dyna> więcey niżeli myśltfz, 
odpowiedziała ‘Ńyrxa-

Zulm ys ciemny będzie cię 
zawłze kochał » przymioty 
twoie» które w nim miłość 
w znieciły, przy yfiązą go na 
zawfze do ciebie, M ^z twóy 
będzie twoim kochankiem, w 
oczach innych zeiUrzeieiz 
fię, lecz dla Z n lm y js a  hę-

ifziefz
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dziefz zawfze młodą * Lata 
wafze przepłyną w doiko- 
nałey fpokoynoscr * ty  bę
dziesz dla Zulm yfsct zrzó- 
dłem w fzyfik ich  roikofz* od 
ciebie fzczególne zawiiło jego 
ufzczęśliwienie. G d y  was 
Stwórca natury do wieczne
go przywoła pomiefzkania» 
przybędziecie tam nieuczuw- 
fz y  mąk, które fprawują po- 
rufzenia zazdrosne, opufzcze- 
nie niewdzięcznika» iub zal 
z powziętey miłości ku ofo- 
bie niefiałey.

M ąd ry Alibehd. rzekła 
Nadijna* wielkie fą twoie 
przyrzeczenie, lecz zdaie £ę» 
iz fzczególnie do mego zmie
rzają uizczęśjiwienia* wielka 
w tym dla mnie korzyść* lecz 
będziefz »ona równie wielka 
\ dla Zńlm yfscfi Nie#
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Nie* odpowiedział* wiefzcz 
ka> /zczęśhwość poiiadania cie 
bie będzie dla niego wielka* 
lecz nie pozna bynaym niey 
całey jey rozciągłości* Nic 
przypatruy iię nigdy tym 
wdziękom* których widok tr- 
iw orzylb y dla niego co raz 
nowe roikofzy* tayno ma bę
dzie, ze Naśz/^ii jefi piękna# 
lecz kochać jey nie przefta- 
11 ie* i Nadyna będzie zupeł
nie fzczęśliwa . . . A ch ! cze- 
goiz więcey żądać mogę* za
wołał Źn lm ys* nie znam te
go co utracę zoftając zaw- 
fze w ciemności* lecz mądry 
jrfliteku  wyrób mi rękę Na- 
d y n y . a niczego żałować nic 
będę.

Niech ilę iłodkie brzmienie 
miłego jey głosu ozawfze ©

moie
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moie obija u fzy, niech ty -  
fiąeznem powtarzaniem tfiły* 
fzę, ze mnie kocha» a w{zy 
iłkie chęci moie będą dopeł
nione» czyż  może bydź in
na» Jab więkfza fzczęśliwość? 
jeżeli jaka jefL nie zna j t y  
Zvdmys> i znać je y ' niech- 
ce» Lecz rzekła ze w zd y
chaniem N adyna* ińe mogł- 
byś go razem udarować wi
dokiem światła i fłateczno- 
scią *

H adyno > Hadyno*  odezwa
ła lię wiefzczka* mniemafzze 
i i. wiadomości śmiertelnych 
mogą przewyzfzać mądrość 
jiłności Niebiefkich^ nieznafz 
z e nadzwyczayney lekkości 
tey pici, ikoro oczy twego 
kochanka fpóyr2ą na tyle 

“różnych wdzięków» jefłze ja- 
lia nadzieja» ażeby mogli hę

nafycić
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nafycić widokiem jednych? 
Biiezjnierna rozciągłość teg& 
świata nie wyftarcza na {peł
nienie chęci niefpokoyney z u 
chw ałych męlzczyzn*

A ch! rzekła Nadyna* jeżeli 
Z  ul my s ma zoffać w tym 
litanie5 w tenczas tylko mi
łość moja pdfianowi Jego fzczę 
ście» nie pozna nigdy inne
go» gd yb y  z los fatalny na 
zawfze mnie od niego odda
lił » jakiizby mu pozoftała po
ciecha? kochany Znlmy/szę* 
cóz! podły interes w zacho
waniu tw ey czułości miałby 
mnie ozy nić okrutną w zglę
dem Ciebie? jabym ci miała 
odbierać to dobro» jabym ci 
miała ująć widoku rozmai
tych  fiworzeh» w fzyftkich 
¿udow natury i tych  św; * • 

B  ir-
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nych  gwiazd» których Maik 
w fłodkie nas w prowadza i 
żadumienie.v  ̂ ' j

Nie» o mocny A liłek u l 
niech iię Znlm ys  uciefzy wi
dokiem tych* które mi go mo- 

jzc  odbiorą» niech mnie prze- 
itańie kochać* jeżeli nie fta- 
łość może go uczynić fzczę- 
śliwym.

Nie» /fliłekii* nie» zawo
ła ł Zutm ysi niech nigdy dnia 
ni« uyrzę^ niech na zawize 
zoft*nę w ciemności » jeżeli 
widok świata ma zm nieyizyć 
czułość moją ku Nadyniei'

Nyrza  wzrufzona» zadzi
wiona widząc tyl« wfpania- 
łości urny iłu z nadzw yczay- 
ną złączoney miłością» w zią- 
w fz y  JNadynę i Ziilmyfsci

za ręce
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za ręce, i złączy w fzy  je rze
kła* Śliczna paro, kochaycie 
iię zawfz» tym fpofobem, pro
wadźcie mnie do tych Ko- 
dziców, które t a k  piękne 
chcieli rozerwać w ę z ły , idź
my do Kościoła Wżjnu* tam 
poznacie moc ilibeka. Uda
li iię do Kościoła» gdzit juz/ 
zgromadzeni byji krewtti N a- 
dyny i Zidm yfsa  dla rozłą
czenia na zawize tych mło
dych kochanków, powrót nie 
fpodziewany A l i t e k a  napeł
n ił ich zadziwieniem i rado
ścią, nadzieja wikrzeliła lię w 
przyjaciołach Ż u lm y fsa •> K a
płani przygotowali hę w mil
czeniu do wykonania rozka
zów" mędrca; wiefzczka p rzy
jęła poważne znaki ich ufza- 
nowania» i pofadziwfzy Z u l-  
myjsa na mieyictf w

19
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wyniefionem , przetarła Jego 
oczy trzy razy drogim ka
mieniem* i wymówiła na kori  ̂
cu te Iłowa:

Jeżeli Stwórca n a yw yzfzy  
nie przeznaczył cię na to* 
ażebyś wiecznie zoftał w tey 
fmutney ciemności; niech za- 
iłona z tw ych oczu fpadnie* 
cieCz fię nie przerwanie w i
dokiem dzieł jego.

W idziano mtychmiaft podno- 
izące fię powieki Zulm yfsa* 
o krzyk  Jego zadziwienia 0- 
znayroił w fzyftkim  cud przez 
wiefzczkę w ykonany, kazała 
otaczającym Zulm yfsa  odfu- 
ną<? fię> i ftan ąw izy {arna 
przed nim zaczęła do niego 
mów id, atoli zadziwienie c z y 
niło go nie czułym , i nie-

mym

30
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mym w mniemaniu# iz  mi
łym  jeft omamiony inem# o 
bawiał £ę» ażeby fmutne oc
knienie nie przerwało jego 
fzczęścia.

Zulm yfsie* rzekła do nie
go Nyrza, jeżeli blaik świa
tła przeraza twoie oczy# zam- 
k n iy  je na jaki czas, iiabę- 
dziefz przez to łatwości ro
zeznania przedmiotów , które- 
mi jefieś otoczony# Zulm ys 
zaćmiony» lecz pełen radości 
zaw ołał: Nigdy» ach nigdy 
nie zamknę chętnie tych  o- 
c z u # chyba nie uchrónna mnie 
do tego przy muli potrzeba.

IWtatka nie mogąc w ftrzy- 
mac! gwałtownego porufzenia 
ferca fwego pobiegł* ku nie
mu# i przyciikając go do iw

http://rcin.org.pl
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£o łona chciała mówić;* lec z 
zbyteczna radowe' gdy prze
rywała jey  mowę* te tylko 
mogła wynurzyć iłował o S y 
nu rnóy! o dobroci I\jiebiefka! 
o /iUbeku', o dnltr fzczęśliw y!

Co iły fz ę ! rzekł Zulmijj* 
ściikając ją czule* tez to mo
ja Matka1? ta* która mnie w 

/ mojey ciemności pielęgnować 
ła, którey czułe itarania u- 
p z e d z a ły  w fzyftkie me chę -̂ 
ci* jakże jey głos serce mo
je przeniknął? jakże iię czu
ję tkniętym widząc pierw fzy 
raz te przedmioty* które mnie 
napełniają ufzanowaniem » i 
wdzięcznością* o moja Matko! 
moja czuła Matko uczyń mnie 
jefzczę fzczęsliwym, pokaz mi 
Nctdywę; c mądry /ślileku  ! 
cliciey mnie n-auczyć* jak mam

' Ncidynę. '  . Ł z y
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Ł z y  radości p ły n ę ły  obfi

cie z oczu śliczney Zulm ys- 
fa  kochanki» chciała przyitą- 
p ić do niego 1 lecz na znak . 
dany od N yrzy  zatrzymała 
iię. Na odgłos» powrotu /fiź- 
beka wielkie mnoftwo zgro
madziło iię do Kościoła* wiefz- 
czka kazała iię p rzybliżyć 
młodym Kapłankom» których 
ciekawość- widzenia Znlm yjsci 
{prowadziła. W* krotce b y ł 
niemi otoczony» w t e y  liczbie 
znaydowała iię Nctdyna nie 
fpokoyna» pomiefzana. poru- 
fzenie nowego rodzaju dało 
je y  poznać 1 ze względem ftro- 
ju  żadnego nie miała ftarania*

Okiem bojaźliwym, i niepe
wnym  przypatryw ał iię Z  ul 
mys różnym  pięknościom* za- 
itasow ił iię nakoniec nad iwo-

v  n  «ii-
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ją  śliczną kochanką, i ż y c z y ł 
jfobie* ażeby to była Nadyna* 
weitchnął* i pokazując j% A -  
lipęk&iui rzekł.’ jeśli to nie 
jeii Nadytiv> będę niewdzię
cznym* i niefzczęśliwym.

T e  Iłowa przeniknęły w 
ik roś ferce Nady>ny, ach! cóż 
Zulmysfie> móy kockany Znl 
mysfie* rzekła* mogłafz juz 
zgainąć twoja ku mnie mi
łość? A ch  jey  to głos* za
wołał Znlm ySi jeft to ona* 
jęft to Wady na* jeft to Bó- 
iłw o  dirfzy mojey* w fzyft- 
kie cuda natury* których dar 
w niey nie miałem żadnego 
wyobrażenia* widzę na jey 
śliczney zgromadzone twarzy. 
A c h  A h h e k u l  odbierz mi je" 
słi chcesz widok całego Swia*- 
ta* lecz wikrześ we mnie fpo-

łobność
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Cobnośd .widzenia» wielbienia» 
czczenia mojey nayukochań- 
izey  Nadyny> w tym opar « 
no młodych kochanków ła*i- 
ccrhami z kwiatów uplecir 
jnemi» i zaprowadzono w 
Kościoła» gdzie ślubne zac; 
to obrządki.

Ju z w pięknych Nctdyny  
i Lulmyfsći uftach brzmiały 
te wielkie iłowa» które w y *  
mówione przed Ołtarzem fła- 
ją  hallem» oraz i zaftdą nie

przerwanego związku dwóch 
Lochających lię ofob. Juz 
Kapłan N a y w y z fzy  przygo* - 
tował fię do błogosławienia 
tych młodych małżonko w» 
g d y  blafk m d zw yczayn y 
w izy iłk ich  zaćmił oczy. A - 
hbek z niknął» a na mityfcu 
jego pokazała lię wiefzczka.

Poił ad

:’$ Ł ,

* & £ $ £ £ £ } +  25

http://rcin.org.pl



36 •¡KSSSiSSa*
Poflat; jey wfpaniahr, i świa
tłość* zewfząd j ą otaczając 
l^zeniknęła w fzyiłk ich  boja- 
źi±\Ą, i trfzahowaniem.

'fijadynci i Zulm ys z ctłem 
gromadzeniem Kapłanów » i 
Kapłanek padli przed nią na 
twarz. Wftańcie rzekła z przy 
mileniem» i poznaycie w*e mnie 
jffn ość doikonalfzą odludzi» 

f i  przez to famo do dobroczyn
ności obowiązaną. T knięta 
litością nad niefzczęśliwym 
ftanem tych dwóch kochan
ków przyjęłam na fiebie po- 
iłać  jt libekd*  który w p rzy- 
krey nader podroży wiekiem 
i chorobą obciążony umarł. 
Wiedziałem» ze miłość cno
tliwa» i nie interesowana jeft 
udziałem dusz czułych» lecz 
chciałem doświadczyć» jak da-
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jeko fię ona rozciągać? moz; 
w ludziach. Znalazłem v 
tey Szczęśliwcy parze to wfpi 
małość trmyfłu, tę gotowotf’ 
ofiarowania włafnego ulzczę- 
śiiwienia* która jeft piętnem 
fcaydoikonaifzey cnoty. Siwi 
Ifzna więc jeft, ażeby te ićt. 
żądania» które przez tak diu- 
#  czasu przeciąg na tę i o- 
wę obojętnie chw iały fię ftró- 

¡iięv dzilia pożądany odebrały 
ikutek, któryby iia ł iię za
spokojeniem tych w fzyllktch  
troików* co w nich obiicie 
tworzyła ich losu niepewność.

'Zulm yfsie i Hadyno (rze-y
Irin  :

me ożywia w was ta mifojfCj 
która od dawnego jwz czuir

I

mocnym ,
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nocnym węzłem wafze fpo
ła fercat niech was żadna 
lie trudzi niefpokoyność. z  
:ey chyba tylko miary» jak
byście hę wzajemnie bardzie y  

logii fjbie podobać'.. Niech 
am błogofławią Nieba» niech 

N a y w y  z fz.a ift ność p row adzi 
was torem nieprzerwane y  izczt 
śliwości, wzajemne ukontentcji- 
wanie i radość z uikutecznia 
ządz w alzych niech wam 
iiadgrodzą te^  czafy » któr* 
niepewny los fzczęścia wa- 
fzego goryczą przeplatał»

T o  rzekłfzy zniknęła wiefz 
czka* wonność tylko przy-i 
jemna porywająca zm yfty ca
ły  napełniła Kościoł. W fz y -  
icy na ów czas w głębokim j 
byli pogrążeni milczeniu» ka
żd y  w cichości zdumiewał iię 

' rozbie ^
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zbierając wewnątrz te nad~ 
i «ryćzayne dziwy» widać' by- 

i m  twarzach owych 1 któ-
śy b y li wiadkami tych cu- 

uw ♦ ze z m y iły  jch w za- 
Jiwycenitf zoftaw ały.

Lecz ikoro (  niby z ja
rego ocuciwizy fię letargu) 
“rzyfzli do • liebie » taką z 
zczęścia tych młodych ko- 
:hanków okazali radość» jaka 
tyj ko w podobnych trafiać 
£ę może przypadkach I ra
dość ta n adzwyczayna od
jęła im mowę * przez farne 
.tylko bez fłowne okrzyki c- 
¡kazywaii» co czułych jch 
{etc* z tak nagłey przychil- 
nego losu przemiany.y.

f / O d  tego dnia '¿Ailmys 
i Nafty na jako byji wzo

rem

0
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rem prawdziwie kochający 
jl$> tak potem w miłości* 
wierności M ałzeńikiey wf? 
iikicft celowali. \
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